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, .  L w .w ie  miesiqezflie 1800 M i .,  z  d o .U w *  
do domu 1600 l i k . ,  na piorfinoyi 1600 M k., 

za prawicą 230 0  Alk.

C E !U  OHŁOSZES.
0  ;lo .7 P (  a  m l.jS tu w e  1 i,am iejsc«ir<  Zi 1 
z n e r u  * » i  gfcretl. 1-azp. ziryjkl. (za
tę k słn m ) 80  Alk. Za l r ie w i  w nadoslai. ..*
1 n e k ro lo g ii250 Mk. Z a 1 w ieraz  po k r e n k
1 kom u n ikatów  301 Mk Z a  n ie ra z  przed  
kroniki) i w  t e n c i e  401 l ik  Z a n ie ra z  na 
J-iz d J a r ; in lt  oku Mk. U rokne 0 .-1  ! .
za a lo n o  to  Mk. Z a  k a p s o , oprze S o n k .  
P m  a a  m ir  to k a t. a  g d r r  100 Mk. u d o i .  
iw u . Z a m le jn c . r t z e n  36  p r o . ,  droioj. 

O gloazenla z a g ra ń , o 100 p r . drożej,

Kres Red. iłKawdr 
Sjkstiiki 21. Tel.Kr.2i
Cena pojed. egz*ro. ua  
całym  obszarze Polski 60 Mk.

NAKŁ.: Ł U P . S P O lO Z IE Ł C Z E g O  T O W . W ^ P .  CZEK P. li. O Nr. 112.176. RED A KTO R NACZ.: A R T U R  W . K A U S M E R . ^

3isirka polską wprowadzona na 6 . Śląsku,
www .il J W W — BBBMWBBBMB— HBWIWHKBB

Chcą sią wyłga ■
Gdy wszechoolacy z wrpróbowanym rozma 

chem zabierał sie do rozpętania agitacji orze 
ciw jakimkolwiek próbom samorząau w tutej
szych województwach i już zaczęli dąć w surmy 
bOjOwe, aby naiwną część społeczeństwu Dozy 
skac na czas wyborów, reweiaci e nasze, że on; 
są własrie niemal wyłącznymi autorami obe
cnego rządowego projektu autonomii sprahżowały 
chytrze i dbmagogiozme obmyślany plan. Orga- 
mzowaiiie ubtrrzeni a ourazu spaiiło na panewce..
Uchwyciltemy spekulantów endeckich jak zbra 
dniarzy na goraevm uczmku, kiedj dobrej wiary 
społeczeństwa chcieli nadużyć dla celów w ybor
czych _

Chcieliby też wyłgać s ,ę  z okropnej syfua- 
cyi i wypisują we wczorajszem „Słow ie", że 
projekt opracow any przez ntćh we Lwowie był 
innyrn, niż ten, który -ząd przedłożyć, zamierza 
Sejmowi żc  wreszcie om w t. zw. ankiecie \rar- 
szan sKiej nie brali udziału.

Aby jednak! i to kłamstwo nie pozostało bez 
odpowiedzi, stwierdzamy,, ze \, ankiecie- war
szawskiej, 10ora ostatecznie ustaliła zasady rzą
dowego projektu autonomii ze Lwowa brali udział 
pp mec Godlewski, i prof. Longchamps,* nale
żący wprawdzie do Dubar.owicza, ale mieli też 
pełnomocnictwo od' nar demokracyi lwowskiej.
Któż wreszcie potrafi odróżnić Głabińskiego oti 
Dubanow icza?

W ankiecie brał tez iKfciał prof. Kaszmca, 
ktęretnu pod względem nieskazitelności endec 
kif| mc zanucić nie molna. A tenże Kasznicą 
wszealł i id© ścisłego komitetu, złożonego z trzech 
osób i {tam z zapałem pracował nad ostateczną 
redskeyą projektu Aby redaktorzy Słowa pol
skiego” nie chcieli przeczyć i tej oczywistej! 
prawd ic, niecłi przeczytają wczorajszą „Rzecz- 
pospoiiią”, która pisze:

, Nura. V ściślejszej komisyi znawców w spra- 
v ie ustawy samorządowej dia trzech województw 
Wschodniej Małopolski odbyły się w dniach 8-go 
i 9-gu b. ni. W naradach tych w'zieh udział obok 
przedstaw ieni rządu, pp Prezydenta Nowaka 
Min Spraw Wewn. Kamieńskiego i Min. Spr. 
żłagr. Narmow icza, pp.: # Bobrzyńrki, K a s z o '  
c a  i Lnewenherz. WyniJciem narady było usta
lenie brzmienia przedłożenia rządowego w te 
sprawie zgodnego z zasadami przyjętenn 'prze ■ 
poprzednie zebranie szerszej komisyi, w której 
naradach oboit wymienmnych osób brali udział 
pp dr Włodzimierz Godlewski, dr Bogusław 
Longcharrps.

I staione obecnie przedłożenie zawiera 
główny zarys zasad samorządu wojewódzkiego 
'Jl.a trzech województw lwowskiego, stan isła 
wowskiego i tarnopolskiego, oparły na postano
wieniach konslytucyi w sprawie samorządu wo- 
jewódzkiego wogóle z uwzględnieniem dwu naro
dowości, polskiej i ruskiej, przez utworzenie w 
sejmikach dwii kuryi członków sejmików, p o l
skiej i ruskiej.

Przedłożenie to wniesie Rząd do Sejmu na 
posiedzenie dnia 19-go t>. tu 

, W ostatnich tygodniach pisma rusko-ukra,- 
hhłae i propaganda p>, Potruszewkza zagranicą

P r o n r ą m  p r a c  o  i  a

KONWENT SENIORÓW.
AYARSZAAYA, 12. września (Pat.). „Prze

gląd W ieczorny” podaje: Według przygotowa
nego przez fcancełaryę sejmową planu nadcho
dzącej se s j i sejmowe j, marszałek Trąmpczyń- 
sfo przed rozpoczęciem plenarnych posiedzeń 
zw ołać ma konwent seniorów. Na konwencie 
zdecydować się ma, w jaki sposób prowadzić 
należy obrady i ile urządzić posiedzeń plenar
nych, aby sesya nie trw ała dłużej niż 10 dni.

t n U J  s e s y ł  s i s F f n o w .

PROGRAM PRAC O STA W JEł SESY! SEJMO
W EJ.

W ARSZAW A, 12-go września (Tel. w ł ). 
Na porządku dziennym ostatoie.l sesyi sejmowej 
znajdują się  następujące sprawy Ustawa o sa
morządzie dla wschodniej Małopolski, projekty 
uetaWy skarbowej, projekt podwyższenia płac 
urzędniczych, projekt ustawy wodnej i projekt 
kredytów na budowę portu w Gdyni.

-—■*«---

Półtora miliarda &rsiyfóa na ceip. i i u M a n s .
% .WARSZAWA. . 12 września. (Pat.). Ministerstwo skarbu wystąpiło do Rady m inistrów 

? wnioskiem o p ityzn an it dalszych kredytów' w wysokości okołu półtora m iljarda m arek na 
cele tu lo w la n e  Suma ta, podobnie jak  kredyt poprzedni, podzielona być mr. pomiędzy insły- 
uieye bankowe, na które rząd ma bezpośredni wpływ. Banki udzietać m ają kredytu budowla* 
nego wr pierwszym rządzie kooperatywom budowlanym, gm inom , a t?kże asobom pryw ainym .

B i u r k a  p i > ' s l r a . w  o l

KATOWICE. 12. września. (P,a.) WojewO'd,a 
jiąski Rymer w odezwie do ludności ozuajmia, 
że c ;lem zaradzenia bi altowi środkow pienię
żnych, od dnia dzisiejszego w ch  o d z i w o b i e g  
ni a r k  a p o l s k a ,  kióre^ kurs codziennie bę
dzie ustalany przez P K. K. P. i 'publicznie

b i e g u  n a  G .  Ś l ą s k u .
ogłaszany Przedstawiciele organizacyi zawodo ■ 
wych zgodzili się, a b y  r o b o t n i c  y o t r z y lm y -  
u a 11 z a p ł a t ę  w w a l u c i e  p o l s k i e j  a  
Zv iązek kupców zobowiązał się sprzedawać to 
wary za marki polskie przy codziennym kursie. 

— —

WYJAZD NACZ PRNSTWR DO RUMUNII

WARSZAWA. 12. września (Pat.) Naczelnik 
Państwa wyjeżdża uo Sinaja, letniej rezydencyi 
króla rumuńskiego. W podróży tej towarzyszyć 
mu będą min. sor zagr. p. Narutowicz, dyr, 
protokołu hr Prz-ezdziecki, zastępca dyr. Jerzy 
tir Tarnowski, naczelnik wydziału środkowo 
europejskiego w nuin. spr zagr. p. Aleksander 
Ladoś, szef propagandy prasowej i miii. pełno
mocny p, Targowski i skarbnik minist. p. D'Au- 
guste Z ranuenia wojskowości gen. Suszyński 
pułk Kutrzeba, lekarz dr. pułk. Piestrzyński. m.e 
jor Szetzeł, m ajor Ludwik, oraz adjutanci pp. 
Soł tan- Horod'yński i Iżycki. Tako delegat kol 
żelaz. wyjeżdża p. Szymon Eboow icz. Na gra-

nicy eolsko rumuńskiej powitają Naczelnika 
Państw a poseł rumuński w Warszawie p. Fk>- 
rescui poseł polski w Bukareszcie p Aleksan
der Skrzyński W Sinaja iako gość króla rumun 
skiegO' zabawi Naczelnik Państwa 3 dni, poczem 
dnia 18 b. m. powróci do Warszawy.

—— ----

, W 0 JN'A DOMOWA W IRLANDYi.
DUBLIN, 12. września (P a t) . Reuter. P o 

wstańcy wysadzili 4 m osty kolejowe, wskutek1 
czego północna część hrabstw a Louth została 
odcięta od wszelkiej komunikacyi kolejowej.

--

często głoszą, jakoby AIoca.rst.wa Zachodnie ,za- 
iiiierzały sprzeciwić się wyborom w Alałopołsce 
W schodniej Doniesienia te są niclylko wyssano 
z palca ale nawet wręcz przeciwno rzeczywi
stemu stanowi rzeczy. Rząd Polski w mvśl 
swych zapowiedzi jest. w styczności w tej spra
wie z Rządami Mocarstw Zachodnich, które u- 
Ważają wybory Wraz z przeprowadzeniem n- 
stawy samorządowej za właściwe zarządzienia” .

Sly;ier*izajmy, że projekt powyższy zasadni
czo nie różni się od uchwalonego we Lwowie, 
Wprowadzono iylko nieznaczne zmiany.

Prawdą j»s(, że rdzenni Iwowiacy nar-dem . 
w ankiecie warszawskiej nie bi-aJi udziału, dla-

czegóż ierinak nie pojechali? W szak byli zapro
szeni. Nie sztuka wrzask czynić we" Lwowie, 
gdy się milczy tam, gdzie zapadają deeyzye.

AVska;zywanie przez endeków na cm entarzy
ska! z bosaczow a, Zloczowh, czy Zadwórza, jest 
kalaniem pamięci spoczywających w tre li mo
giłach. Precz od tych łzami oblanych mogił, bo 
jak  hyeny zerujecie wśród grobów* aby tam 
ukryć swoje polworne kłamstwo.

Z obrzydzeniem patrzy społeczeństwo na 
to szarganie żałobnych i drogich pamiątek ?! 
w ojm  Ate dla endeka niema nic świętego* 
gdv dla celów partyjnych trzeba u try ć  prawdę. 

---------
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Vts.:ecispotijżny związek Chińczyków. Dramat 
egioryc/ny w 6 aUtacli. W gł. luii Dr. KHUcN- 
Ll. ziian y z obrazu „Wtadczyni św iata' Rzecz 
dzieje się najgranicy 2 światów w mieście, Któ
rego nikt minąć nie może dążąc z Zachodu, ze 

świata rasy białej do żółtej. — W psiarni opium w Sins aoore.
1 3  b . m .  w  3 L i " W r" .

Zbfiżhenie e » T i ! ' c ? c V i e .
Merytoryczne rokowania w Dreźnie dbtycząW Dreźnie rozpoczęły się merytoryczne oora 

tiy polsko niemieckie, które m ają doprowadzić 
tib ureępowania całego szeregu kwestyi, doty
czących nezpośrecfnio tylko Polski i Niemiec, a 
wypływających z traktatu wersalskiego. Plan dfe- 
fiidtywnęgo rozwiązania tych kwesty' ułożony zo 
Stał swego czasu przez przedstawicieli obu 
państw, a potem roztrząsamy byt ua wstępnej 
konferencja poi. - niem., która odbyła się w 
Warszawie w drugiej połowie, lipca. Na tej kon 
ferewcy delegaci obu jpaśstw złożyli oświadczę 
nia, %v których dali wyraz wzajemnej gotowości 
do nawiązania sąsiedzkich, przyjaznych sto ;unków 
i podkreślili wspoRotę gospodarczych interesów 
ocu państw, Pzzedtaawdciei rządu niemieckiego 
oświadczyć, że Niemcy są skłonne usunąć wszy • 
stk.e skierowane do ycheza; prze-i w Polsce go 
npocfaroze represj*?, które uważać modna było 
ea gospojarcey bojfcot Polski, i ze co więcej 
cn.eą Pcusce przy imporcie nromiedlcuTi to w a-' 
rów, udzielić wssystkizh tych udogodnień; któ
re są stosowane względem ikrajów o słabej wa
lucie Natomiast przedstawicie! Polski w imie
niu swego rządu oświadczy , ze Polska gotowa 
jest przyznać Niemcem przywilej nieograniczo
nego transytu przez swe terytoryum do Rosyi 
i Ulcatny sowieckiej.

następujących spraw: kwestyi niemieckiego tran
sytu do Rosyti i Ukrainy sowieckie;, uznanie ero: 
Urwanych swego czasu przez Banit Rzeszy w oku
powanych obszarach Kongresówki tak zw. ,,bank 
Tiotów wO|cnnycń'“, uregulowanie wzajemnych 
zobowiązań, odnośnie do prz-jęcia terytoryum b. 
dzielnicy pruski e j. przez Polskę, uregulowanie ko- 
mindkacyi granicznej na G. Śląsmi, zawarcia kon- 
weacyi kolejowej zawarcie ugody handlowej 
i t. dl

O znaczeniu rokowań dtrezueuskicn. pisze 
,„Morgen Zeituag".: Rokowania wpłyną bezwąt- 
pienia na ostateczne ukształtowanie się orzy i 
szły d i stosunków między Polską a Niemcami. 
Można wnosić nawet, że w D r e ź n i e  p o ł o ż o 
n y  z o s t a n i e  k a m i e ń  w ę g i e l n y  p o d  p o 
r o z u m i e n i e  p o l s k o -  n i e m i e c k i e .  K o 
nieczno ć legio porozumiem a da je się już od! 
dłuższego czasu odczuwać taK w kolach oficyal- 
nyich jak  i w polskiej opinii publiczne j. Coraz 
częściej dają się w Polsce słyszeć giosy, wyra
żające zapatrywanie, Warszawa przy d'a-
nych okobczcościach może odegrać bardzo ważną 
rotę, jako pośredniczka, mająca doprowadzić do 
zbliżenia między Beriine/n a  Paryżem.

LWÓW, 12 wtześnia 1322.
Dziś przybili na Targi Wschodnie: Konsul 

poisk. w Zurychu p. Czaplicki, ooseł m. W ar
szawy p, Jabłonowski, poseł ztygmunt Klemen
siewicz, redaktor „Kuryera Porannego1' z War
szawy p. Saehnowski i znany pub'i cysta p. Adolf 
Nowaezyński, który przyjechał aeroplanem, i li
terat p. Irzykowski.

— „•«—
W dbiu dzisiejszym roił się Plac Targów 

Wschód uch od tłumów publiczności.
Dokonano licznych transalkcyi w instrument 

tach medycznych, w meblach, szczególnie me- 
Dlacb sly;o\vych, w kilimach, wyrobach artysty 

j cznych, w wyrobach ceratowych, skórzanych, ze
garach etc

P o  u p a d k u  S m y r n y .

KONSTANTYNOPOL, 12. września (AW.). 
Po wkroczeniu wojsk tureckich do Smyrny przy
sz ło 'd o  oslry .b  starć ulicznych. Zotnierzę • na
pada Ji mio 52'kańcó'w1 i rabowali sklepy. Dopiero 
marynarzom angielskim oraz konnicy tureckiej 
udało sic  przywrócić spokój.

LONDYN, 12. września. (AW.). Z Konstan
tynopola donoszą, że ctamonstracye nacyoiiąii- 
stów przeciw rzą.ow i su i a  na oraz ekscesy prze
ciw ludności chrześcijańskiej pow tarzają się 
coraz częściej. Anglia, puruczyła ochronę swych 
poddanych w Smyrnie posłowi stanów  Zjed 
iioczonvch

KONSTANTYNOPOL, 12. września. (A W Y 
Pod wrażeniem zwycięstw tureckich, tureccy agi
tatorzy napadli w dzielnicy Pera (w Konstanty
nopolu'' z rewolwerami! : kamieniom1 na Angli
ków. W starciu uheznem kiika osób straciło ży
cie., W ystawy sklepowe angielskie i francuskie 
zostały zupełnie znisz,c/Pne. Policya była  wobec 
tych zajść bezsilna.

LONDYN, 12. września. (Pat.). „D ailyN ew s" 
donosi z Aten: Wszystko *vpkiazujc na to, że Ke- 
m aiiści chcą kontynuować wojnę na Bałkanach. 
Abdykacya sułtana na rzecz irosłępey tronu, 
według tejże mforrnacyi, oznaczałaby zawarcie 
unii między Konstantynopolem a Angorą.

,Daily New 
na

' WSPÓLNY FRONT K0AL1CYI PRZECIW
TURKOM.

LONDYN, 12. września ( WY.), 
dowiaduje się. z Konstantynopola, źt 
sohdaraośi t kioalicyi wojska włoskie i francu
skie 2 rozkazu dowództwa wojsk sprzymierzo
nych połączyły się z wojskami brytyjskimi. na 
wyspie Ismith i azyityskhn wybrzeżu Darda- 
neli. Aiiiiiełskie okręty bojowe pojawiły się już 
w cieśninie Cardaneiskiej. W ten sposób Kc-mai- 
Fasza ma tlo czynienia ze wspólną cłamonstrncyą 
wojsk kgaTeyjwych, po której nastąpi enuneya- 
cya polityczna rządów sprzymierzonych.

Przedstawiciele M>syi U. S. S. R., którzy po 
dokenaniu miliardowych trnasa^cyi na T. W. 
złożyli dziś wizvtę Zarządowi Targów, dńli w 
roznow ie z przcdsiawici Tami prasy wyraz prze
konaniu,, że Lwów, dzięki Targom W. zajmie zna
czenie Lipska w geografii handlowej. Misya 
ukAiinska najwięcej uwagi i zainteresowania po
święciła działowi maszyn, ro niczych stwierdzając 
natomiast, że przt-mysł tekstylny, w łctór.y Tolska 
jest talk bogata, jest w medbstaiiecznej mirrze 
reprezentowany na Targach'

Sprawa kolejarzy.
Jak  donoszą pism a warszawskie, na konfe- 

rencyi zwhj/.ków kolejnwycli z prezydentem m i
nistrów iNowafictii, ministrem skarbu Jastrzęb
skimi i m inistrem kolei MarynowsKim osiągnięto 
porozumienie na następujących podstaw ach:

1) Nowa ustawa o  uposażeniu pracowników" 
państwowych ipąa za zadanie rozwiązać sprawę

znak f,ytu praeown.ków państwowych. Projekt je j w 
no.jbliższych d n ia c h  będzie ro ze slan w  zw iązko m
do opinii. Rząd wytęży usiłowania. aby na 
jesiennej aadency. Sejm u ustaw a była prze
prowadzona,. l

2) Rząd przedsiębierze energiczne usiłow a
nia zwalczania drożyzny.

3) Jaiko tymczasową pomoc dla kolejarzy 
rząu postanow ił:

a) wydać w ramach deputatu jednorazowo
do dwóeh ton węą.ia na pracownika. Warto: 

TURCY ROFAM W BUjT£. I węgla będzie opłacaną w ratach w ciągu 6 mm-
LONDYN, 12. września (Pat.). Wolff. | sięcy (poczynającotl 1 Istyicznia 1&23 r.

Daily Kxpres$“ donosi z Konstantynopola, że ! h) Pracownikom kolejow ym bętlzio wydaną 
Suwsy obaadzili ty okolicy cieśnin m iejscow ości na zakupy zimowe oożyczku w wysokości jod 
Karaset i Ralikestrin. Prasa turecka domaga się | nomicsięcznych całkowitych poborów przed 1. 
wojny w razie gdvby Daruauele nie zostały o - , października ,r. I) w trybie uproszczonym, bez 
syrobodzone, i ciśwuin za, że Turcy przy^poiuoc.yi potrzeby wtnoszenia o nie podań, zasiągania
bagnetów podyktują pokuj aliantoną.

LONDYN, 12. wrześnią. (Pat). „Daily 
E xp ress“ donosi z Kairo, że zwrcięśtwro Kema- 
lisiów w yw ołali w Kgip.;ie wielkie, zadowolenie. 
Zamierzono urządzić bankiet na cześć Freńcyl 
za je j przyjazną politykę w stosunku do Kema 
listów. >

WIEMCY PRZECZĄ.
GENEWA, 12. września (.Pal.). Nota rządu 

niąmieckiego, hędąca odpowiedria.. na notę rzą
du polskiego, złożoną Lidze Nar. wt sprawie 
gnębienia polskiej m niejszości narodowej na 
u. Śląsk i i jw Pnisiach W schodnich, m a nasłępu- 
jące  brzm ienie: „Rząd niem iecki dowiedział 
się z prasy polskiej o  treści noty rządu pol
skiego do L.jęi NL, w  której rsiad polski pod
nosi przeciwko niemieckim organom rządowym 
cały  ,szereg ostrytyi zarzutów, dotyczących rze
komo gnębienia polskiej m niejszości narodowej 
na G. Śląsku, i w Prusach Wschodmch pozc 
isfałych pray Niemczech. Odnośnie do G. Ś lą 
ska, do któregiT w sprawne ochrony m niejszości nie żydowski) były zamknięte na znak protestu 
narodowej L iga N(ąr wr myśl układu genew- • 
etaego / dnija ló  m aja br. rna wyłącznie sama.

kompeteneye rozstrzygania, rząd niemiecki zwra
ca  uwagę na to, że podniesione zarzuty są  zu
pełnie bezpodstawne i że • należy je odrzucić 
jako nieuzasadnione'. Rząd nici niecki zastrzega, 
sobie prawo . .przedłożenia Lidze Nar. szczegó
łowego Tnateryału z którego wynika bczpodsta>y- 
ność iwdbrdzeń polskich, co nadto może być udo
wodnione przez prezydenta Caloudera i prezy
denta Kam sbecka.

.—  a « a —

ARABOWIE W PAŃSTWIE ŻYDOWSKIM
JEROZOLIM A, 1.2. września (Pat.). Reuter. 

Proktamewanic mandatu angielskiego nad P a
lestyną nastąpiło dzisiaj. Sklepy i warsztaty!

opinii przełożonych plroszącegp i t. d.
Prawo otrzymania zwykłej dwumiesięcznej 

pożyczki na pod stawne podań i istniejących 
przepisów' pozostaje w imocy.

c) pas drożyźniany będzie zniesiony od 1-go 
października r. b

u) Rząd w świadczył, że uprawnienia związ
ków wypływając:; z ich airybucyi będą przy
wrócone /to- stanu piefwotnego.

Po?’adto rząd przyrzekł uregulowanie w 
myśl żądań kolejarzy sprawy godzinowego dba 
drużyn parowozowych i konduktorów, sprawy 
wynajrodzenia za i yżury nocne i godziny nad
liczbowe, sprawy przenoszenia w stan spoczyn
ku, uraz rewizyi ustawy o  i  zw. współczynni
kach pracy na kolei.

Rząd ośw iadczył także gotowość: wydania, 
kooperatywom kolejowym cukru wartości5 2 i pió|i 
miliarda na kredyt, oraz przyrzekł ponieść 
ciaJkowilą opłatę wpisów szkolnych.

1 Związki kolejowe na narad na w nocy o 
godz. 2-ej z 8 po na 9^go września postanowiły 
poprzestać do 1-go października. Ita wyżej wy
mienionych ustęp stwiacłi.
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N« odezwę P P. S . J*eitfeifjow'§,1i“ także pp. 

Stroński i Ił'eurert - Nowaczyński. Ten ostatni 
tylko cytatami z Gazetek. Warszawskiej i 
Porannej, dodaiąc od sreMe, że to „już takie 
w yśw iechtane".

N,atomia.st , profesor Stroński", spccyahsta 
od' pisania ,.rachunków”, człowiek o „fenomenal
n e j"  pamięci, prfmus (z gwaraneyą) od' nagrze
wania atmosfery rzeczypospolilej, obecny kan 
iydat z listy Cb.-I Wrowej (hyjenow ej), na któ 
re j widzimy nazwiska generała broni .(przede- 
wszystkiem b ia ie jt Józefa. Hallera (dla dwu Jó 
zefów bowiem, w Polsce m iejsca nie ma) i n ie
doszłego m inistra chrześcijaństw a Gdyka, któ
remu rzeczywiście najeżą się trzy ordery. „Po
lonia D cnaiarata11, „Ta.b*;co Monopolia" i ^De
fensor Patriaie - Saxynatie“ (tn wspomnij czytel. 
niko, że Patria i S a m ia tia 1 — to dwie wielkie 
fabryki tytoniową, które zacięcie walczyły prze
ciw monopolowi tytoniowemu).

Panowie ci, nie uznający monopolu państwo
wego, któiy zmusił eksoelencyo Gląhiń&kiego 
do przeczenia swej broszurze monopolowej, a 
p 'Władysława Grabskiego do wy stąpienia z 
łona Z. L. NL — panowie ci uznają natom iast 
monopol m  ojczyznę. Kto kocha ojczyznę?... 
My. Kto prowadzi ją do szczęścia’  (perpptua. 
felicites). My. Kogo Pan Bóg upoważnił do rzą
dzenia Polską? Nias. Kto ma ulijzasłuż. ńszych 
dyplomowanych kandydatów na-m ężów  stanu? 
\jv. A kto rsnowm" jest największym u rogiem Pol
ski. tincyaliści wszystkich odcieni. I P. P.. S. 
hafcże A jakże!

CJi.-j.-nS-owskie serce trębacza Pa Jęjrcwskie 
co (pierwszy kornet.) zadrgało lAiluili hrześci- 
jańskim, gdy przeczytał odezwę pepeasti.

, ,Poziom odezwy — pisze — jasi niclyPKn 
niepoważny, ale zdiuniewajano^prostacki i ultez- 
nikow ski".

Rfety! IG doncl Savoir y i w ‘n zamarło. By
wa ło wtedy np., jeśli defraudanta trizw ic się 
pq polsku złodziejem, albo upy bhu/teka — ugo
do wcem albo profesora imiworsylefu luliąJskm- 
gr> — knrepeiytorem koostytncyi, albo Korfan 
tego — prololaryuszem z krwi i kości górnośto 

• skiej Tramp-rzyuskiogo - -  patrouońi kija harcer
skiego, ( 'czerni orskiego — zbawcą ojazyzny. Zn- 
ra orski ego — „przeciwnikiem " godnym Piłsud
skiego i I. d.

J ę z y k  o d c z u j ,  zbyt  pros tack i ,  nic  od po w ia 
d a  upodobaniom p. S tro iwkicgo .  r

,'.Czarni żandarmi w sutannach... Odzież tu 
szacunek dla... własnych stów? Jaka przyzwoi

tość? — pyka autor wstępnego artykułu Rzeczy
pospolitej, wiedząc o rem, ze uderza, w '„/centą 
stronę", na którą muśi zareagować ten „śred- 
m ak“ niewyrobiony politycznie, a ciem ny,.spo
łecznic.

Żandarm, prawda, w Polsce jest słowem 
o tradyeyi bardzo obraźliwej, obrażającej. Któż' 
nie pamięta żandarma carskiego, który musiał 
t iedzi&ć, ćo  kto w domu jad a? Albo niemiecko- 
aust.ryąckiego? Polski żandarm, ten dzisiejszy 
ofieyalny węszyciel antypaństwowośc-i, jest z 
polskiego punktu widzenia, odyobine mniej od
rażający, ale zawsze żandarm... Czyha on i czy
hać iriusi na „corpus d eiicti", aby sprawie-dli- 
wosci (częstokroć sprawie-wadhwosci) mogło 
stać .się zadość. Słowem* — czyha w ięcej na 
twe ciało polityczne, ,ako .stroi bezpieczeństwa 
polityczno - publicznego...

Kto Polskę zna, kto pam ięta liistoryę je j 
duchowieństwa — wie dobrze, czyimi sługami 
byb polscy bikupi, prałaci, kanonicy, sufragani. 
Inieresy pm ałuczkicli" zawsze prawie nieśli „w 
ofierze" większym i m niejszym panom. Wiek 
szość duchowieństwa polskiego należała do o- 
J.iozu reakcyjnego, a te nieliczne jednostki, co 
się wyłamywały z pod wskazań eklezy a stycz
nych i chwytały, za „Kaganiec św iatła", które 
buntownicza ich dusza ujrzeć zdołała, łe ;cd- 
noslki były brane pod pręgierz infułacki, sk a
zujący niepokornych na infamię, na „uidex“ 
bi sh«r>i...

W'sp-om.nij, młodzieńcze polski, kto był two
im żandarmem duchowym, gdyś m usiał się spo
wiadać z lakieh zhrodni, — 'ja k  m yśl o zbro j
nym czynie w obronie praw ciemiężonego kra
ju? Pom yśl,1 robotniku, zmordowany pracą, kto 
ci up-ajał z a sa d ę ' pokory i uległości wobec 
zdzierców twoich? Kin cię  straszył piekleni i 
czyśćce,m pośmiertnym za nieposłuszeństwo 
przełożonym, pośród których zawsse m usiał być 
bankier, fabrykant i polieyant? Ciebie, młody 
rewolucyom-sto polski, któryś się wychowaj na 
romantycznie w.eszczów naszych, biedny ' ma ■ 
rzyc-ielu „lepszej doli' — kto ci pi-ortmy z am 
bon ciskał na głowę, jako „bandycie"... i 
w ichrzycielow i?... .\tóslet.v, ksiayte polski. Ton 
sam ksiądz, klóry i nadal trzyma z reakryą, od
dając je j do usług powagę su tai myj” otoczonej, 
mi.no wszystko, szacunkiem prostego Judu pol
skiego. I. ten „sza; u nok" dla sług Chrystuso
wych, będących w życiu spolccznem  sługami 
możnowładztwa — będzie wykorzystany na 
rzecz interesów kl-asy posiadającej...

Pan Stronski udaje „religijnego" neofitę i

fem słow y rtdpiaw ia nabożeństwo na cze£ć du
chowieństw a: „Dla duchowieństwa polskiego,
najbardziej prześladowanego w czasach niewoli, 
P. R. S  m a tylko nazwy czarnych żandarm ów".

Zgodzić się  jednak profesor, obdarzony pa
m ięcią, musi, że prześladow ano z pośród księży 
nieliczne wyjątki, podczas gdy większość — 
byli 10 sobie spasieni na dobrobycie „zjadacze 
cn leba", którzy najchętniej śpiewali ilum inacyj- 
ne ,,Te Denny" na cześć domów panńlących, 
iwyldinaiąc jedńocześnie socyalistów.

Uposażenie m ateryałiie dła „duchownego 
slauu" .‘ również je s t przedmiotem troski pana 
predesora. Pisze w ięc. „to jes t język polityczny 
najbliższych przyjaciół PT. Państwa o księżach,, 
dzisiaj najgorzej uposażonych"...

...A śluby, panie profesorze? A pogrzeby, 
a chrzciny? A szereg innych posług niebezmte- 
resownych? 0  tern mogliby powuedzieć wszyscy 
..w iern i', którzy s ilą  txadvT.cyi spełniają te przy
kazania, niestety zbyt drogo kosztujące...

Rola Księdza, prawdziwego kapłana, budzą
cego w ludzie poczucie piękna, sumienia i żądzę 
ju-oznania tajem nic — .staje się m ała i szara przy 
zbieraniu pieniądzb za posługi „wyższej natury", 

sy Trudno wszakże wymagać, aby każdv z dusz
pasterzy był hanteith którego „glos sumienia 
i widok gwiaździstego firm am entu" napełniał 
m yślą o istmeniu Boga... Ale możemy żądać* 
aby ksmdz, p&ki będzie potrzebny, był przede- 
wszystkiem kaptanem wiernym, swemu ołtarzo
wa, a nie wyciągał ręki konsekrowanej do urny 
wyborczej... i me błogosław ił głosującym na 
tych, co opływ ają w dostatek

Gdy ksiądz wr Polsce w ięcej zw racać bę
dzie oczy ku niebu, nie ku ziem i; gdy przestania 
być .służką kapitału i przestanie się „modlić za 
pieniądze"; gdy ufcróciw.szv brzuch doczesny — 
poi raf. porwać siłą  ducha; gdy nędzie zdolny 
czarować dzikusa polskiego legendą Chrystuso
wą i jednocześnie zaniecha „wzywania Imienia 
Boga nadaremno" w. walce o w ładzę — nikt 
go w Polsce „czarnym  żandarm em " nie nazwie..

T. iW. Długoszowski. ”*

Ąćżne.
RADA NA JW Y2SZA MONARCHISTO RO

SYJSKICH „(Kolos R o s s iji"  podaje listę człon 
ków najwyższej Rady monarchistów rosyjskich, 
i'.' skład której wchodzą następujące osoby : 
■Markowy W iążę Szinnskij, - Szichmatow, Rirn.i 
-l.ij - Korsakow, baron Taube, Masłianiukow, 
baron Koppea i metropolita Elilogiusz.

u
fE L IK S  ZAaANSKI.

Z m ie r z c h  k r ó la  s t w o r z e n i a .
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA.

(Ciąg dalszy.).

Czego on nie widział ? O eżem nie opo 
wiadal t

Odzie spojrzeć pola zasiane zbożem Lasów 
było niewiele.., Bite gościńce przecinały lądy 
siatką pajęczą... Szły od miasta do miaśła szyny 
zelazne, po nich z hukiem i zionąc dymem bie
gły zeiazne maszyny, ciągnąc za sobą długie 
•żeremi wozów...

W* powietrzu bujały ogromne fatawce i cz ło 
wiek nimi kierował...

Po wielkich wodach pływały okręty, z k tó
rych wiele cały nasz naród obecny w sobie po- 
mieścićby m o g ło !..

Przyszedł cżas i kraina bajki zniweczoną zo 
stała...

Nieznany, straszny wróg, rozDętał burzę zni
szczenia na ziemi.

Huragan >mierci. ognia i kiuszenia przeleciał 
po świecia, wymiótł dzieła ląk ludzkich z lica 
ziemi i wygubił narody...

Morze krwi trzy lata zatapiało świat... Trzy
dzieści lat służył piwgom Boiiw a! Wytrwał, aby 
tym, co ocaleli, służyć światłem rady...

Jem  a zawdzięczamy, ze nie jesteśmy wśród

lasów, które wyrosły na dawnych polach zbo
żowych. zwierzętami dzikiemi...

Ogień starej wiedzy nie wygasł zupełnie, 
święte iskry przechował nam zmarły.

2 .
Na tydzień przed skonem ś. p. Boiiwa przy

w ołał mmc i trzech innych uczniów do 
swojego łoża i przepowiedział swrą blizką 
śmierć!

- -  Stęsknionym bardzo i żądny wypocznie- 
nia — mówił cichym głosem — Pójdę do sw o-; 
ich.. Czekają, na mnie już długo..

Opatrzność mn.e wybrała, abym żył i oświe
cał powstający z popiołów lud... Czyniłem we-i 
dług sił...

Wy mnie naśladujcie ..
Pomagajcie sobie wzajemnie, miłujcie się, 

boście biedni i słabi...
Nie opuście ziemi swoicn ojców  i dziadów, 

bo przeklną was przeszłe wieki !h j
Pokolenie żywe — ogniwo łańcucha p rze-’ 

szłości i przyszłości...
Bądźcie przezorni, czuini i mądrzy, aby 

zoatało się ziarno żywota naszego narodu na 
ziem i!

Umrę wnet...
Wyście biedni, wyście szczęśliwi!..
Biedni, bo nie znacie owocu ludzkiej potę 

gi, szczęśliwi, bo mało wam do szczęścia p o - ! 
trzeba!... f  i

Jesteście jako dzieci... Wielkie dzieci...
Jam  żył z wami i dla w a s .. |

Znam wasze myśli, sprawy i uczynki, wy zna
cie moie słowa i uczynki

Jestem  wam blizki i daleki, swój i
obcy...

Jam  człowiek okresu minionego 
Ostatni z plemienia ludzkiego król przy

rody !.•
Wam to powiadam, bo w waszych sercach 

tli się iskra natchnienia i mądrość w was prze
bywa!..

Błogosław ię w a s!
Mocą władzy mi danej przeznaczeniem po

wiadam wam, bądźcie pasterzami ludu, który 
opuszczam !..

Starzec umilkł, a myśmy klęcząc u jego ł o 
ża złożyli krótka przysięgę 

W ślady twoje pójdziem y!
Niech czuwa r  nad nami duch i wola

tw oja!
W ślady twoje pójdziemy!
Starzec przymknął powieki i dał nam znak, 

abyśmy wyszli.
Cicho odeszliśmy troski pełrti,
Nie opuszczaj n a s !
Lękamy się utracić ciebie, nauczycielu i

panie!
Tyś silny i mądry, tyś sam nazwał siebie 

ostatnim królem przyrody!
Nie opuszczaj nas!
Uschniemy i zginiemy bez ciebie!..
Widzimy burze, które się rozpętają !..
Nie opuszczai nas!

iC. d. b,j. j
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J/owing z dma.
Lwów 13 września. 

REPERTUAR TF.ATRU MIEJSK WE LWOWIE;
W e śro d ę  „ K s ię ż n ic z k a  C z a r d a s z a * , o p e re tk a .

W e cz w a rte k  -K lą tw a * ,  tra g e d ja  
W  p ią te k  „ W ie lk i w ie cz ó r b a le tu 11.
W  so b o tę  „ K lą tw a * , tr a g e d ja .

—♦»*— —•
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gróaećsa 2 b':

W e śro d ę , cz w a rte k , p ią te k , so b o ta  „ M o rp h iu m *, n o ctu ra  
w  4 c z ę ś c ia c h  L . H erzera .

— ■ *« -» .

REPERTUAR TEATRU NOWOSlI, uh Słoneczaf
W e śro d ę „D r. S t ie g l i lz * ,  k o m cd ja  
W e c z w a r le k  „ M ilia r d e r z y * , o p e re tk a ,
IV p ią te k  „Dr, S t ie g l i t z ',  k o m e d ja .

W so b o tę  „ S y b il la * ,  o p e ie tk a .

Początek przedstawień o godzinie 7 3 0  wieczór.
Pe każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy łra.nwajowe do użytku PubiicznoS.-i wa wszystkich 
kiertiDKach.

REPEPTMAR TRUPY WILEŃSKIEf
O oScinue w y stęp y  w  T e a tr z e  żyd. G im p la  Ja g ie llo ń sk a  11. 

W e  śro d ę  „ D y b u k 11 legen d a d r a m a ty c z n a .
W e c z w a rte k  „Z azd ro ść*  d a m a t.

W  ra z ie  n iep ogod y p rz e d s ta w ie n ia  o d b y w a ją  s ię  w 
zp m k n ię te j sali,

NACZELNIK PAŃSTWA W E LW OW IE. Dziś
0  godzinie 1 w południe przybędzie Naczelnik 
Państwa Józef Piłsudski pociągiem kolejowym 
na dworzec główny. T a  odbędzie się prezen 
lacyo władz lokalnych, poczerń po połgndzin- 
ne-in zatrzymaniu się na dworcu Naczelnik Pań 
:stvva uda się w dalszą drogę do Rumunii.

POSIEDZENIE DELEGAT<">W RADY MlE.I- 
CETEJ odbędzie się w czw artek o godz 6 tej 
w;ecz. Jesteśm y bąrdzo ciekawi, jak  długo 
jeszcze p. Neuman będzie się obchpdził be^ 
rad"’ m iejskiej i gospodarzył bez publicznej 
kontroli. W idać w ratuszu wakacye trw ają bar
dzo długo.

WPISY NA UNIW ERSYTECIE Jana Kazimie
rza we Lwowie, odbędą się w czasie od 15-go 
do 30-g» września b. r.

WVktad’y rozpoczną się 2. października b r.
WALNE ZEBRANIE ODDZ1AI U LW . CZER- 

WOAY/IO a RZYŻA odbędzie się dnia 23. wrze
li’, ia b. r. o godz, ó-tej popoł. w saU ratuszowej. 
Dyr. B. Lewicki nip'., E. Ję.d rzoj o wieżowa mp.

OSTATNI DZIEŃ KONKURSÓW HIPPICZ
NYCH, odbędzie sie dziś we środę na boisku1 
Sokola- Macierzy, Dotychczasowe siopisy okazały 
nadzwyczajne wyniki. Dzisiaj rozegra się kon 
kurs ciężki. d!o którego zgłosili jeźdźcy najlep
sze konie.

Mimo niepogody cała rzecz idzie bardzo spra
wnie. Konkursy te nie ustępują podobnym za
wodom za granicą.

PRYWATNE GIMNAZYUM MĘSKIE otwiera 
i-dki&d' naukowy Dr. Karpćwny, Krasickich 18 
ab Wpisy do klas I. — III. codziennie od 9 -11 

od 3 — 4. —8
KRONIKA PROWINCYONALNA , W  Krawcach 

pow tarnobrzeskiego, 7 letni Józef, syn Michała 
bawiąc się zapałkami w stodole spowo 

dbwflł pożar,, którego pastwą padły zabuuówania 
ojca. Szkodla wynosi 2 miliony rnk.

Włamywacze dobierali się J o  kasy skarbo
w i; w Starym Samborze, która się mieści' w bu- 
yvdtu sądu jpotyia-loweifo. W kasie znajdowało 
i~ wówczas 11 jaf'io;iów murek Zlodkiejom me 

Udało się jedbak wyważyć drzwi, więc odeszli 
u ; ;  f,«pu.

W Lipnikach, po w mościskiego, złodzieje 
skradli z cerkwi puszkę z komunikantami, w ar
tości 4u 000 fnflsi

KURSY WALUT. Nia giełdzie oficyalnej we 
Lwowie wczoraj p łaco no : za 1 dolara od 6 650 
do 6.80u, diol. kannd. 6 650, marki niem. 4—475,
1 jo m m . 38—40, liry 280, franki franc, 510, 
U belg. 180, fr. szwa je. 1.250, kor. czeskie 210, 
km. austr. stempl. 0.09 t  szterl. 30.000 Młąp.

OEffY ŻYTA SPADAJĄ iWi KRAKOWIE. 
•Jsaomuki terakow-akre podają, żo przed medaw-

nyrn czasem  żądano tam ,za 100 kg. żyta 23.000 
m arek, obecnie zaś producenci oferu ją je po
16.000 mik. Spodziewana jest i dalsza zniżka 
cen.

We Lwowie nie można zniżki tej stwierdzić, 
gdyż na giełdzie zbożowej nie załatwiono w 
ostatnich dniach żadnych transakeyi. V ulać 
obszarnicy czekają z m łocką do wiosny, aby 
na przednówku lepiej zboże spieniężyć. Cie- 
kawiśrny, czy rząd sparaliżuje te kuikulacye.

SPOSOBY K A.MłENICZNIKA. Za pośred
nictwem magistratu pod pozorem potrzeby re 
konstru kcji wyrzucił kamienieznik Palewicz 
przy ul. Janow skiej 75 swego lokatora. Ale ta 
rekonstrukcja trwa już 2  m iesiące, a teraz zo
stała wstrzymana, a  wyrzucony lokator tuła się 
po kątach i jnie może się doczekać powrotu do 
swego m ieszkania. Możeby m agistrat, który tak 
ochoczo wyrzuca! owego lokatora, teraz przy
pilnował kamienicznika, aby mieszkanie oddał.

ŚNIADANIE W WAGONIE RESTAURACYJ
NYM. Jauąe przed tygodniem pospiesznym po
ciągiem z Guańska do Warszawy — pisze nam 
pewien st. politechniki — doświadczyłem na 
własnej skórze jak niesłychane zdżierstwo uprawia 
się w wagonach restauracyjnych.

Gdy dano znać, że w wozie restauracyjnymi 
jest „pierwsze śniada ie "  udałem się lam z mat
ką. Na podanym nam cenniku widniała cena 250 
mk Składa się ono z szklanki czystej herbaty i 
plasterka chicha, oraz kawałeczka masła, tak d u
żego, jak srebrna kor. austr „Kromka11, chieba 
miała n&jwyżej 2 mm. grubości. Takie „śnia
danie" kosztuje 250 mk. A db tego dolicza się 
15 pre za usługę — oo razem wynosi 575 mk 
za *2 „śniadania". Do herbaty m aka wzięła le 
żące na stole, nie oznaczone za<8ia ceną Fuchsa 
czekoladki — w tem przekonaniu, że są  może 
nieco droższe, niz w sklepach — gdzie takie 
czekoladki kosztują dziś okoio 500 mk. Poli
czono '1300 mfc plus 15 pro”., razem 1495 
jrjc,, t. j. 3 razy tyie, ca  kosztować powinny. 
Za dwie jajecznice — Każda z 1 i pół — 2 jaj 
— 900 mii. Tak więc za dwa „{śniadania", 2 
je jecznice i piacrkę czekoladek zapłaciliśmy 3200 
mk. Tamo nieprawdaż?...

OBŁAWV PO WOZACH TRAMWAJOWYCH. 
urządza policya za kieszonkowcami' od czasu 
trwania Targów Wschód,.ich. W  ostatnim dniach 
zmniejszyły się też kradzieże tramwajowe. Wczo 
ra j skradziono tylko w wozie K, D. 20,000 mk. 
na szkodę Pesi Ciporiny z Wołynia.

GDZIE ŻONA? Piotr Stecyna, rolnik z 2y- 
rawki pod Lwowem,, doniósł policyi, ż jfW cza
sie jego nieobecności w dlomu, żona jego \nasta- 
zya, licząca lal 59, zabrała całe urządzenie domo
we i izbijegła w świat szeroki

CIERPLIWA. Edzia Schulz, służąca, w kwie
tniu b. r  duła 14.000 mk. majstrowi szewskiemu 
Wolfowi Goldbe goWi, zamieszkałemu przy ui. 
Rejtana 10, za zrobienie je j pary bucików Goftf- 
berg bucików nie wykonał i  nie zwrócił pie
niędzy, pirzyczem aodaje, że policyi się nie lęka. 
Edzia w końcu straciła swą „długą" ciezpliwość 
i poskarżyła się w pohcyl

MILA OKOLICA. Józef Pholo po północy 
przechodlził przez Zamarstynów. Tu napadli go 
nocni awanturnicy i nożem zadali mu ranę w 
plecy. Pogotowie rat. udzieliło mu pomocą’.

BRYLANTY WE LW OW IE. W czoraj donie
siono policyi, że pewien złotnik przy pi M ariac
kim kupił od nieznanego „moskala" brylanty 
wielkiej w arlosc

Onegdaj znów policya ujęła niejakiego Szwe- 
ea, ubranego w rosyjską rubaszkę, a następnie 
dwóch lego znajomych w hotelu „Abazzia" przy 
ul. Rzeznick aj. Znaleziono przy nich 3 dYogt 
cenne kolie brylantowe, oraz takież pierścienie), 
KkisztowaoSci ' ■ c zdeponowano, zaś ujętych osa - 
d/ono w aAszA':-, gffyż nie mogą onF pudać; 
gazie nabyli tę biżuteryę.

Z KRONIKI POLICYJN EJ W realności Fry- 
die. yka Zathmana przy uf. Bema 1. 18, nocą zło
dzieje wycięli otwór w siatce ogrodzenia i skra
dli ż drzew ogrodowych owoce, wartości 30.001) 
marek.

Stefan Proisafc w restauracja .Jtekóba Agida 
p-zy iri. Gródeckiej 1. 62 wieczorem wywołał 
awanturę, zniszczył bufe., wyrządzając .izkodę na 
lóOOJO cnSc, Precelka osadzon- w areszcie

Ofiara *ąd iw Uasszewtckicn,
Z Rygi uonoszą, że przywódca rosyjskich 

socyalnyich rew ołucyonistów, zasądzonych przez 
katów boiszev ick id i na śmierć Eugeniusz T i- 
m o f e je w ,  p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o ,  po
wiesiwszy się w więzieniu moskiewskiem.

Timofejew był jedną z owych 13 of:.ar, którzy 
zostali przez ostatni tak zwany trybunał rewo 
lucyjny w Moskwie, skazani na śmierć. Są  oni 
dotychczas trzymani w straszucm carskiem wię
zieniu mo&kcwskiem jako zakładnicy. Timore 
jew nie mógł znieść dbużej miesłyehanydi tortur 
i nujk więziennych — i zakońzył swe życie 
w taki straszny sposób.

Zmarły był jednym z najczynniojszyeh Ozia 
łączy rew olucyinych, dwanaście lar spędził w; 
więzieniu za czasów caratu, aż w roku 1917 
Uwolniła go rewolucya, W roku 1920 został bez
prawnie przez czrezwyczajkę bolszewicką zaa
resztowany i przed niedawnym czasem -kazańy 
na śmierć.

Tragiczna śmierć bohatera rewołueyi jest naj- 
straszniejszem oskarżeniem obecnego rządu bol
szewickiego, mającego już tyle zbrodni na su
mieniu !

¥  ̂ Żś>Ł,ś& w■łaj

Specyalista ckorób skórnych i wenerycznymi

b. elew kliniki cert latol w Berlinie. Lwów, Syksta- 
ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, plam i 

znamion o t l a m o ą  kwarcową.

3<? sportu.
ROBOTNICZY KLUB S P O R T O W Y -JA R C - 

SLAW IA 2 :2 . W  niedzielę bawił1 R . K. S . w J a 
rosławiu, h cz  w bardzo słabym, składzie 5 
gnaczy rezenvrowycli, gra w pierwszej nołowue 
sia ła  na wysokości zadania, w drugiej poło
wie tempo słabsze ni i m oto R . K. S . miał do 
końca, gry przewagę. „ Jarosław ia" drugi, punkt 
uzyskała z rzutu karnego. Sędzia nie zadowolił 
żadnej strony.

• I Hramkś kryminalnej,
DYNAMIT POD DWORCEM KOl E J O W ^  W 

STRYJU
Dnia 26. z. ro. podłożono 4 naboje dynami

towe wr wydrążeniu mura piwnicznego pod 
dworcem kolejowym w Stryju Na drugi dzień 
żona jednego budnika zawiadomiła naczelnika 
słacyi, że w piwnicy są  bomby. Nie stwierdzono 
•skąd owia kobieta o tem się  dowiedziała. Pod
czas przeszukiwania piwnic znaleziono dynamit. 
Naboje były pułącz-one z aparatem elektrycznym 
tak, że prwjeżdżający; pierwszym torem po
ciąg dniał spowodować ckspiozyę. Ułożonio ła 
dunków było rreodpowiedmo i to zapobiegło Ka
tastrofie. Obecnie w: m ieście wszystkie urzędy 
są strzeżone.

 IM------

W okolicy siacyi kolejowej Beduarów Dod 
łożono w dwóch m iejscach petardy dynam ito
we, które eksplodowały. Bliższe szczegóły na 
razie nie s aznane, tak samo sprawcy nie u jęci.

S C s i ą ż f t g  s z b o l n s
Wszelkie podręczniki szkolne dla szfcóf 
powszechnych i średnich, 1 u U t u r y 

i hsiązbi pomocnicze ^posiada

S S i g a r r i l *  j u L c i
we Lw o w ie , uDca Szajnochy I. 2 .
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T e s ś r  , t o i p s a l
dyr, S. HI G1MPEL

Jagiellońska 11. I i s i a s i i e  5  g o ś c .  s s i y s i .  T r u p i  m i l .
D z ii w e śro d ę 13 w rw śn ia  o god z. 7 ‘3 0  w ie czo rem  

p o  , r a » ,  b B t M n i

Na pograniczu dwóch św iatów
Ju t r o  w e c z w a rte k  14  w rz a śn ia  o  g, 7 3 0  w iecz.

dram a*, w 5 a k *a cb  M. A re y b aszew a. R e i .  A. S z ty ft .
(DYBUK).

Legenda dramatów 4 aktach Sz, An-skiego.
Bilety sprzedaje się codziennie od godziny 11—1 i od 4 - 7  w księgarni „Beih Israe!*, Jagieilofiska 15 codzienni^ od godz. 7 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały azieft

i niedzielę od 11—2 popoł. i od 5—8 wieczorem w kasie teatru. — Kierownik trupy M. Mazo. 1201
Trupa pozostaje we Lwowie do 18. b. m. — W razie niepogody przedstawienia odbywają się w zamkniętej sali.

» » będzie o tern mówić cala Warszawa *.
Czyli megalomania rozwydrzonej wiejskiej pasfearhi.

Poza garstką paskarzy grosistów i kapita,- 
Imtów ludność m iasta stanowią robotnicy, w 
wielkiej Gząśoi bezrobotni, oraz funkcyoiiaryu- 
sze państwo»6 i miejscy, emeryci, żyjący z gło 
dowych poborowi i f-aroO jktfrwT.

1 Pomimo zubożenia miast jakieś rozwydrzone 
iindywidua w ostatnich czasach agitują po 
wsiiach, ,aby chłopi żądali ja k '  największych 
suro jza swe produkty, bo dzięki adwokatowi 
wolnego handlu, chłopom nic za to zrobić nie 
można. Na ropnych zebraniach potęguje się. 
chciw ość chłopa, przedstaw iając Lwów ja-kW 
eldorado^.płynące złotem  czy zawalone stosami
marek j

Zbrodnicza ta$ antyspołeczna i państwowa 
ogitacya, godzi i w chłopa robotnika, bezrolne
go ma wsi, oraz w bezrobotnego rzemieślnika 
ii (w stali u i'-', ę Iniczy^ a wlkoncu w skarb jpańsiwu, 
który musi powiększać g Lądowe pobory swym 
funkeyonaryuszom, a podatków większych pro 
duioenci ia.tii rusz p łacić nie rJw.ą.

Agitacya w kierunku podwyższania cen na 
wsi piwłą na podatny grunt.

Ta ,,pewność sienie" i swej mocy, 
dowala też ow ą osobliw ą „deputacyę"

spowo- 
w pre-

Hagfcfraf mti ustanawiać wny wyffesne
oraz ścigać nawet naaknjęoyc.i prutiuconiów 

rolnych
W Małopolsce obowiązuje ustawa przemy

słow a. Paragraf 51. tej ustawy unoważnia wła- 
defe polityczną, a  ive Lwowie m agistrat, do usta
lania w obrębie pewnej mrójsoowości

teen wytycznych
W obec togo województwo krakowskie zarzą

dzi to, aby nudai ustanaw iać taryfę ua towąry
i ścigać zarówno paskarzy m iejskich ja k  i w iej
skich .za bchwę towarow ą.

Również ,ve Lwowie ceny wytyczne nadal 
obowiązują laik chłopów jaikj i (miejskie przekupki
i i  żadna w ładza nie może z n ie ś ć 'te j ustawy 
poza. Sejmem.

Poseł brył chciał uchronić bogatych ch ło 
pów od ścigania ich za paskarslw o, ale przez 
„zapomnienie1 me postarał się o zniesienie 
przez Sejm  wspominanej ustawy. W obec tego 
pobieranie w© Lwowie wyższych cen ponad 
cenv wytyczne lak sarno przez baby v>iejskie 
jakolAz (przez handlarki, będzie dotkliwie ka
rane jako lichw a towarowa.-

?  ruchu robotniczego.
§ ST R EJK  STOLARZY W E I W OW IE. W  po

niedziałek wybuchł strejk ro bobików stolarskich 
na tle żądlai podwyżki ąłac Wobec stałego po 
siępu drożyzny robotnicy zażądiaa 50 proc. pod
wyżki nnięwaz pracodawcy odmowali? robotni
cy zasianowiii oracę. Wobe*- rozsiewanych przez 
pracodawców' wiadomości, jakoby robotnik sto
larski zarabiał obecnie 6 000 juk. dziennie, stwier
dzamy, że |CSt to nu prawdą, Płac* w najwyzszei 
ka i agory i w znoszą 4 800, w dirugiej 4.000.' a iw 
trzeciej nie wiele ponad! 3 000 mik

Wzywa się louotników stolarskich, aby przez 
czas wa:ki strejkowej nie przyjmowali oracj 
we Lwowie.

§ BACZNOSC RĘBACZE! W piątek dnia 15. 
września, odbędteie się zgromadzenie poufne w 
sprawaeh zawodowych.

Z ar z ądfSekc y i p ęba czy.

zydyum jmiasta. Codzienną faktu ha targach roi*]- 
sśkicri świadczą o rozwydrzeniu pa skarży, bab 
wiejskich i przekupek, które to ostatnie nabie
ra ją  otuchy 1 mc dmą siać wr tyle za chłopami,.

Wczoraj w Rynku żona. pewnego porucznika 
od wieśniaczki z pod Lwowa 'Katarzyny Bajcor 
■wzięta tylko parę ja i licząc się z wysoką ich 
ceną i z a p lu cia  wymienionej cenę wytyczną. 
Rajoor zuządaia znacznie wyższą cenę bó „ je j 
w olno". Posirrała ze złości, rzuciła się na ku
pującą wraz z mężem, podarła ceratową toreb
kę i pofaitgiila płaszcz owej pani.

Gdy chciano ją  zaprowadzić rlo urzędu, roz
wydrzona paskarka poczęła krzyczeć: ,.ja  jestem 
siostra p. R ata ja , dziś o tem będzie wied; leć i

mówić ca ła  W arszaw a!"
Ostatecznie B a jcor ukarano grzywną, za wy

wołanie awantury a owa żona. porucznika za
skarżyła ją  do sądu o czynną zniewagę.

Zdlaje „hę, ż)e i po 'wsiach znajdują się lo
gicznie rozumując^ jednostki. Winne one wpły
wać uśm ierzająco na agitacyę za podwyższaniem 
cen. Leży to bowiem w interesie powszechnym.

Transport ulersgaGizny do Czech 
p rzy tr zy m a j przez naSejarzy
W ut>. sobotę wieczorem przez Trzebinię GO 

Dziedzic dowieziono 8 wagonów tuczonych świi\ 
Tu w urzędzie ruchu zgłosił się spedytor Bryl 
i przedłożył ćokumenta z komisyr wywozu, oraz 
■pozwoenie Nadlzwy czaj nogo komisarza dla walki 
z drożyzną z poleceniem, aby te wagony odesłać 
do Czech.

Naczelnik siacy i kole fon ej sprzeciwił się tc 
mu f  zawiadomił o  tem dyrefccyę kolejową w 
Krakoi. ie, ta zaś województwo.

Wystany urzędnik z Krakowa zakwestyono- 
wał auferuyczncść podpisów na dokumentach, 
SKONFISKOWANO W IĘQ CAl Y TEN TRANS 

PORT
który odesłano dc K aow ic, gdzie ma być roz
dzielony między ludność ,

Podnieść należy sumienność władz kolejo
wych w Dziedzicach, oraz kol "jarzy. Funkcyo- 
naryusze k o leb  k i przez cały czas strzegli owe
go tranaponu, Jak oka w głowie.

Ceny wytyczne na niięsc* i wędliny.
Reżniey i (masarze wr porozuinierbu z miej- 

sSrcm biurem targowem, sann' ułożyli ceny na 
swe w y ro i*, które i magistrat zaaprobował. O- 
fconiązują one obecnie w- całem mieście. 1 kg. 
(słoniny 2300 m k, sadła 2.500, mięsa wiepfzowe 
go 1 400 m it, wołowego przedniej jakości 800, 
dirugiej jakości (przedmą część) 700 m k, koszer 
nego 850, cielęcego 900, baraniny S00v smalcu 
2,800 mk

Wę-duny; 1 kg. szynki )cra,ane] 2800, polędwicy
2.800, kiełbasy iwa unej 2.400, siekanej gotowanej
11.800, pieczonej 1.800, agramsk.ej 2.400, paszte 
tow'C j 1.800, wyddoriki goiowarie.j 2 400, su o- 
W’ej 2 000, salcesonu 2.000, serw daJki 2.000, kieł- 
baśłci 2.400, Kabanosy 3.000 mk.

Ale rzeznicy własnych cen nie respektują, 
wobec czego władze ścigająca poskarży, proszą 
poszkoabw anycii konsumentów, aby nanchmiast
0  przekraczaniu tych cen donosili policyi, lub 
kontroiorom .argowym

j

1 )  t

25>>eGie S tó w , „P ra c a *1,
W  niedzielę, dnia 17 września 1922 obcho

dzić będą uroczyście robotnicy dzienni, dozorcy 
i służba domowa. Na program złożą sit*: Pro 
dukeye Chóru drukarzy lwów. Przemówień):: 
założycieli, reprezentacyi PPS. i USDP. i dele- 
gacye Stow. robotniczych.

.Po przemówieniach nastąpi uroczyste wbija 
nie gwoździ do sztandaru.

Na uroczystość tę zaprasza Zarząd wszyst 
kie Związki zawodowe i instytucye partyjne.

k K cya przedw yborcze.
Pamiętajcie o reHamaćyacli!

O l ń  września do 28 września w każdej Ko- 
misyi obwodowej będą wyłożone listy wybor
ców do 'publicznego przeglądnięcia. N.ech każ
dy wyborca i wyDorczyni przeglądnie, czy zo
stał wpisany na listę wyborców*. O ile nie, to 
niech najpóźniej do 29 września wniesie rekla- 
macyę.

W ykreślić należy, względnie wnosić jrekla
na acye o wykreślenie z list nieboszczyków, ka
ranych paskarzy, lichwiarzy itp. P ilnujcie to
warzysze okresu reklam acyjnego

3  rozpraw.
F ł S T G R Y A  J A K IC H  W I E L E -

Lawa przysięgłych przy oki sądzie karnym 
we Lwowie sąótila  dziś Salomona Tenncnbau- 
mja i Izaaka Hechtc, obu zamieszkałych w łłer 
manowie.

Według aktu oskarżenia, obaj wymijenieni 
mieli napaść dhia 29. czerwca b. r okoio godz. 
4-łej nad' ranem na Teodora Sieciowa, który 
wiózł towary dla kupców przenr-ślańskidi, dro
gą wiodąóą do Przem., przez Podśosnón i Her
manów.

V/ czasie napadu ieder z osk., grożąc S ie 
ciowi rewolwerem, zatrzymał konie, poczem krzy
knął: „ręce do- góry" i wystraszonemu mocno 
furmanowi przeszukał kieszenie, zabierajac mu 
przy tej okazy i 10 000 mk Na odćhcdnem obtaj 
gentlemani z pod ciemnej gwiazdy rozbdi po
nadto skrzynkę znajdującą się na wozi/e i- zabrali 
z niej duzą iiość aukiorkćrw, wartość* oko to
2 0 . 0 0 0  m ik

Tak przedstawia się sprawa według opisu 
piusżko-Owanego Stecia. Jednakże obaj oskarże
ni chwycili się starego i wypróbocTanegc środ
ka przecząc wszystkiemu, z wyjątkiem samego 
faktu spotkania się ze Steciem.

Przysięgli dtoszL 'c o  przekonania, żc przygo
dy tej, nie można wprawdzie uważać za praw
dziwy rabunek, że z drugiej strony nie odbyło 
się jedii.ak wszystko lak sielankowo, jak utrzy
mywali oskarżeni.. Lawa przys- uznała obwiń. 
Hechta winnym kradzieży cukierków, uwolniła zaś 
Tennenbauma, który w czasie „'napadu" sta! 
zdała i w całej awanturze ni© brat czynnego 
udziału.

Trybunat skazał Hechta na 6 miesięcy soi- 
slego fiesztu. Oskarżony wyrok przyjął.

Prokuraloryę reprezentował dr. Laskowski, 
obronę dr : Batycki i Akser, przewocmczącyTU 
tryounału był sędzia Gotlingci.

?l s t a p i s n ! e  D d ic c m . D u n i k o w s k i e g o
WARSZAWA, 12 września, (te! wl.) W ice- 

m inister spraw wewnętrznych Dunikowski u*tę> 
pi z początkiem października.
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Spekulacya zboż«
Z ostatnim  wzrostem eon walut zagranicz 

uych a spadałem, m ark1 wzrosły apetyiu produ
centów i  handlarzy na obce dewizy. Obliczono, 
ze z gora 80 tysięcy wagonów zboża mamy na 
wywóź. Aie rui w krakowskim organie obszar
ników jeden z ziemian stwierdź , że produ 
cenci rolni zboża na rynek nie rzuną, bo z po- 
wbdu spadku marki ponieśliby straty w gotów
ce 1 dlatego czekać będą / m łocką głównej czę
ści zbiorów aż do wiosny.

Do jak  masowego ;*Af\vozu przygotowali się 
sp ekulan t, świadczy fakt, podniesiona przez 
dziermild warszawskie, iż tam tejsze endeckie 
ayndwkaty rolnicze w nadziei uzyskania zesiwo- 
•Wnla na eksport, zamagazyn o w alc lak -olbrzy
mie ilości zboża chlebowego, że uległo zepsucia.

flząd wydal zakaz bezwzględny wywozu 
środkó*w żyw ności; ioby tylko na tom stanowisku 
wytrwał- Wiemy, że dotychczasowe rzq.dv były 
piłką w- ręka piaskarzy i obszarników. I dziś 
mimo że rząd odmawia certyfikatów na wywóz, 
walka, producentów i paskarzy o prawo wywo
zu nie ustaje.

Stanowisko rządu w sprawie polii.yki wy 
wozowej W tym wypadku1 jnusi być ni 'zachwiane. 
Położenie piaństwa, skarbu i waluty* jeel; lak 
ratastrofalne, że ustępstwa na rzecz paskarzy 
są  niedopuszczalne. Wydany zakaz wywozu 
środków żywności należy utrzymać w pałdj 
m ocy! Należy równięż ograniczyć import zbyt
kownych towarów, ze względu na walutę.

Wywóz żywności, la Ew laszCza zboża,, .spo
tęguje drożyznę, wydatki państwa, deficyt i emi- 
nye; waluta obca, wartościowa Utonie w schow 
kach pa-skarzy i obszarników, a  państwo dalej 

'  będzie się „ratow ać" drukiem m arek, rosnącym 
wraz z wywozem zboża i drożyzną.

W yw ozić'należy prorlukła przemysłowe, Pro- 
dukeya przemysłowa i wywóz może tylko pod 
nieść państwo. Parcie w kierunku eksportu ar
tykułów żywnościowych dyktowane jsfst u pro
ducentów i pśredmkow chęcią prywatnego zy
sku. (a me przysporzenia dewiz skarbowi pań 
stwia. Burzuazya nie ichee marek polskich, za-

3  teatru  jYtalego.
,<,M0RPH1UM“, nokturn (? )  w 4 aktach 

L. HERZERA.
Nia początki1 była ciemność Bajecznie spryt

nie pomyślany etokt, który ma ndrazu 'w y p 
łać na,strój spłoszenia czy nawet paniki wśród 
audytom im . Potem na tle ciężkich, om roczo
nych slabem, światłem lampy drapery-i ukazuje 
się nieśmiertelny On, Szłowiek- morfinisla, na 
ijobitek zdradzony kochanek i — co uzupełnia 
tragiczne to zjawisko — poeta. Dow (dujemy 
się, że n.eszczęśliw a m iłość doprowadziła go 
do tego brzydkiego nałogu, który każe mu ośm 

źrazy  dziennie wstrzykiwać »obi ; morfinę, mru
czeć sapać, wykrzywiać twarz i naogó-I zacho
wywać się nieprzyzwoicie, niby; człowiekowi źle 
wychowanemu. Smuci to wszystko bardzo p 
Lochm ana, a właściwie „domowego lekarza" i 
starego przyiaciela., a . jeszcze hardziej p. Ko
zińską, udającą na. scenie jakąś „dziewczynki.' 
mu. •— z Benares",, która tani. pod gorącem n ie
bem Jndyi pokocliala beż wzajemności niosamo- 
v i tego poetę. Panienka — jako ze pochodzi 
z Beneres — nie m a widocznie,ylokiadnych pojęć 
o fem oo wypada w Europie i dbitego bez 
najm niejszych skrupułów jrostanaw ia pozostać 
sam  na sam w fcawabrskiem mieszkaniu zawie
dzionego w miłości morfbristy. dopóty, dopóki 
nid" zdoła go odzwyczaić od w slr/.yki w;»:ia so
bie ośm razy dziennie inoifiny, uw ażają* słusz
niej że jedynie zmieniony system wsh/zykiw au 
może pacyenta przyprowadzić do zdrowia du
cha i ciała.

Akt 11. ma wprawdzie charakter pantorniny, 
ale w każdym razie wyłania się z niego dla 
nas pewność, że panna Hilda podoba się bur 

,  dzó (zmanierowanemu poecie że je j m iłość 
nic ochłodła, przez szereg lat. w których się. 
n ie wiaziei.. Pieru szy.rn dowodem sympatyi, jo . 
jrą bezjmieumr nohater poczyna żywić do mzo- 
Mtorij a  jeat to, &  ppcwaOa
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producentów.
bc/pi cza się w obcej walucie! Miliony dolarów 
od naszych rodaków z Ameryki wpływają prze
c ie !  do Polski bez żadnego dodatniego wpływu 
na kurs naszej waluty, gdyż toną w prywatneni 
posiadaniu, i sta ją  się przedmiotem spekulaoyi 
wtohiciarzy.

kufry nadwyżki zboża w- kraju są zapewne 
rroc.no przesadzone. Zważyć*' należy, że liczne 
rzeszo ludności bjedpoj konsumują mało, z po
wodu drożyzny •Chleba nie można d ą ć ‘dzieciom, 
do lifka, gdyż Jem drogi .Co mówić o mięsie,
1 .Ib siczach' i ja ja ch , których ceny rosną do sum 
nic słuchanych.

■leżeli się ukaże, żh je s t nadwyżka, to czas 
będzie na wywóz przed, nowymi zbiorami, w 
przyszlyn) ,roku. gdy' ceny się wewnątrz pań
stwa. u s kalin i (pewni liedzjemy że nam nie brak- 
n ic jt iŁ w ą  na przednówka. Wszak obszarnicy za- 
powi&ada.jnfłae i talk teraz m łócić nie będą :lż 
na wiosnę!

\ni wzgląd na skarb państwa, ani na waluto 
nie przemawia za wywozem arrvknlów żuwne- 
śąiowych z moju, ale grozi pogorszeniem stosun
ków eiprow izuoyjiiycli, ogołoceniem kraju z ży\v- 
nó ici, niepokoje-tuimi spoleczncmi, zaburzenia
mi w produkuyi przemysłowej a, w rezultacie 
/wyżką kosztów utrzymania państw'^ i oddale
niem uie wiadomo do jakiego czasp — sprawy 
unormowania ostatecznego finansów państwa 
budżetu i balul.y.

$ v raw y  p arty jn e .  >

*  P O S I E D Z K Ń T l  K O M I T E T U  W Y  B O R ' ' Z E 
R O  P.  P.  S. .  We śrqclę, JH. h. m. o godz inie  
7 -m c j  wieczór  odbędzie  się w lokalu przy ul. 
O rmiańs k ie j  2. II. p., z-dimnL* komi te tu w y l ^ r  
czego i \  P. S . ,  a która wzywa .się Iow. ( , ' icślewi- 
cza .  Bed u a rąk i ego, r h w s i o w s k t o g o ,  Yn&fUSilca, 
I tostfann,  La skowskiego ,  Salan i  inclra, T a r n a w 
skiego,  Władyki*  ł  todaszki-w icza.

Sprawy,  bardzo  ważne,  ( th eep aś ć  wszystki ch 
Voui#saMh. —  PijBówod. B adu  B ob .  P. P.  S.  
Szczyrek Jan.

je j rozsunąć kotary i wpuścić do pokoju snop 
promieni .zachodzącego stomiii, z czego km-zy- 
.sl,a panna Hildai po kobiesauwi. I. j .  sta jo  -w 
romfi-Otylznu rent., m entalnej pozio* bu (Jti mógł 
obssrwmwać grę koiyrowwdi świateł nrft je j tw a
rzyczce. l\k razio końiizy aię wprawa ad tou^ 
że u ojo hi" yjedli przyniesionej przez w ier
nego służącego, kolacyi*, żi> Ou wyspowiadaI się 
prz«d nią z Iragodyi zawiedzionej m ijhśct i 
ż jg  IFildcę1 poisz la. cnotliwi-* spać do przyległego 
pokoju, z ilur.wszy z -solią morfinę.

\\ jgikęie. III. poeta .odczuwa torturujący go 
giód i.riiufiuy i daje niui wyraz dzikimi monam. 
•aiiala i groźnymi jfjg łosam i, wychodzącymi z 
wnętrza. Eec/. zjawienie się Hildy ucisza głód 
morfinv ohiidzajac inne pragnienie, które wzma
ga .się w sposób gwałtowny i niebezpia^zny 
cl ba niewinności jego lekarki, ó ezem ^świadczą 
namiętne, przeciągle, raz po ra z , pow tarza jąue 
•się jiocahm ki. Ató nawet w momoucie na i) ir- 
d/iej mtenzywnym rtpztropne, clioć zakochane 
dziewczę, nie zapomina o s\\ej wzninstoj mi 
syi — wszak przyszła tu, by go uloczyć z na
łogu morfiny i z n ienaw iść do ‘-‘świnią. Kiedy 
więc, syluacya sta je się bardzo naprężona i 
zapach grzechu czuć już w powietrzu, Hilda, 
sama drżąca od wzburzenia miłosnego, jako 
warunek swej powolności stawna ukochanemu 
— wyrzeczenie się okrutnej trucizny na zaw
sze. On pasuje się ;z sóbą,, tocz '©statecznie 
zamiast żądanego słowa honoru, przysięga jaj 
na Boga, że zrywa z .swym nałogiem. Wobec 
tego zwycięstwu kobiety nad morfiną nastaje 
■znowu ciem ność i firanki y-esuwają się dy- 
skretnię, awtesżczn pozycya obojga kochan
ków', zn ijdtijących się na otomanie, naltiera. bar
dzo dj-ażliwego charakteru. A w lej głębokiej,, 
parnej od rozkoszy m iłosnej ciemności brzęczzą 
tony muzyiki, przez astralne zdaje się wy woły 
*vau<5.j dłoni;-), boć trudno ‘ przypuścić, że za
kocham vu trakcie swego duetu miłosnego m ają  
sDOSobność i ochotę raczyć audytoryum duetem 
ntezytoanyim

/  0
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3  ruchu robotniczego
§ KONFEkENCYA KOB. PRZEM SPOŻ. Oku 

Sekret ary a t Związku Rob. Przem Spożywczego 
zawiadamia wszystkie oddziały swego okręgu, 
że dnia 24. b m? o godz. 10 tej rano odbędzie J 
się konfereneya wszystkich oddziałów Małopai • 
ski Sprawy bardizo wiażne Obecni będą przed
stawiciele Zarządu głównego.

Delegaci zgłoszą się Rynek 1. 29. I. p.
§ OKRĘGOWY SEKRET ARY AT ZW. SPO 

ŻYWCZEGO podaje dó wiadomości, że dnia 10.
IX. b. r. został zorganizowany nowy oddział rob. 
młynarskich w Kotomy1’.

§ KRAWCY -om ijać Borysław z powodu 
strejku

§ BACZNOŚĆ METALOWCY' Z powodu ak 
ryl cennikowej wi firmie „Braci Biskupskich1* w 
Kołomyj i, metalowcy me DotóeimujSie pracy aż 
do odwołania.

gGRUPm PIEKARZY (W STANISŁAW  OWI E . 
zawiadamia, /że z powodu rozpoczętej akcyi 
cennikowej i zbojkotowania kilku piekarń upra- 
sza się om ijać Stanisławów aż do odwołania.

K om un ikaty.

X  BACZNOŚĆ! Biuro pośrednictw-a pracy dla 
Legionistów polskich z lat 1914 — 1918, w-e Lw o
wie, udaje się z prośbą do caiego P. T. spo
łeczeństwa o zgłoszenie wolnych, posaa dla tych, 
którzy w roku 1914 pierwsi stanę!' z bronią 
w* ręku, by walczyć o wolną i niepodległą Pol
skę. Dzisiaj .garstka ich po wróciła db życia cy
wilnego ' ! u znaleźli się wraz z rodziną bez pra 
cy i środków do życia. Kto się czuje prawdzi 
wym Polaktóm, niech zgłasza wolne posady dia 
Legionistów^ Polecamy jak  najlepsze siły i za 
uczciwość ręczymy

Zgłoszenia przyjmuje kierownik biura po.- 
średuictwm pracy, codziennie rano od1 godz. 10 
db 12 przed pjoł. i od 4 do 7 pono_, ul. Zielona 
7, (prawy parter).

—  --

Łccz co poradzić z takim zdecydowanym , 
tiiorfinisllą i z lak chytrym, kzłowdekiem, jak  
nasz bohater! M iła była pieszczota z ukocham;, 
dzi«wczvną, ale teraz, post faclum , gdy zaspo
koił jedną namiętność, chce mu się morfiny. 

(„Zwróć mi sjłowo!" — krzyczy, przybierając 
upiorny wyraz twarzhy tocząc obłąkanym wzro
kiem i tf-ylamując wszystkie członki ciała, by 
ją  przera/.iy A kiedy biedna Hilda płacze i łn- 
mouhiie, jak żona, od której pijany mąż żąda 
pieniędzy, na wódkę, „ 0 n “ z piekie.lnem sa 
pań1 om wściekłości i męki kieruje rewolwer ku 
zasłoniętemu kotarami oknu i.tra fia  się. w samą 
pierś... poczetn kładzie się. na otomanie, każe 
sobie gnać Npiklurna Chopina r irniiora.

A z nim umiera c a ła  sztuka, zanim jeszczie 
żyć zaczęła, napisana dla udowodnienia mocnej 
tezy, *5; „[miłość i morfina są  najstraszliw sze 
mi truciznami". K|obv nie chciał w to wierzyć 
niech idzie na ów „iioclu m " i niech sie w strzą
śnie ni-elrywalą, tmgedya, *'złowiek«, którego (o 
niesłychany na święcie wypadkuI) zdradziła ko
bieta i nifi-rh ze1 zgroza, obserwmjc okrutne skut
ki. jakie wywołuje używanie m orfiny.. Sądzę, 
że pó Lem przed stawnemu nic odniedicc mu się. 
kobiety, ale wtcaie nie 'hcdzie czuł. ochoty do 
morfiny, na któną zresztą aiigdy nie miaK
smaku.

Wstrzymuję się od szerszego omarnania te
go utworu jako dzieła literackiego i sceniczne
go, bo charukteryslykę jego starałem  się dać 
między wierszami treśaii Znowu ta efekciarska 
nastrojów ość,- której zdaje się, mamy już za 
dużo mamaszej śeenię, zuowm brak jakiejkolw iek 
akcyi i wcwnęTrzncj logik,, m ającej nieodzow
nie stanowić kościec każdego dzieła.' Pantomi- 
ira i dekoraiywne sukcesorya nie śą  w stanie i 
zastąpić ubóstwa treści, a tem m niej mogą
zrównoważyć płytkość, naiwnego pomysłu. Ze 
ujr^cc ukochaną kubi' tę w* ramionach innego, 
nie je s t rzeczą przyjemną,, to pewna, Jecz żeby
z tego powodu -siedm Jałt (o ile się nie m ylę)
przebywać w, mie&zteaiuu z zaslbmętemi oxna
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Huch przedwyborczy w kra/u.
* 1 iWIEC P. P S. W CZORTKOWIE.

Komitet jr.ji.*jscowy P P. S . w Czortkowie 
Zwołał na niedzielę 8. b. m, wlć c publicz
ny do sali Sokola. W iec jirojektowany był pier
wotnie pod gołern niebem, z porodu niepogody 
przenieść m u s * )o  obrady do sali, która W y 
pełniła się  sztezeJnie uczestnik nimi Do p.re/vdymn 
wybnano fcow. Przybyło w ktzei, poczem głos za
brał tow. Szczerski. referując o sytuacyi po
litycznej. O położeniu gospodafcaem państwa 
referował Iow JśYalak przedkładając. zebranym 
rezołucyę, ,wyrażają.cą surowe osądzenie do
tychczasowej gospodarki, wyrazy uznania dla 
walki toczonej przez P. P. S . o demokracyę, 
prawa robotniuze i postanowienie popierania w 
nadchodzącej akcyi wyborczej P. P. S

Rezoluera została jednogłośnie ucbwa 
Ioną.

7GROMADZE1WE LUDOWE P. P. S. W TAR 
iWOPOLU.

Ruch robotniczy ogniskujący się w naszej 
P; P- S-. na. skutek rcpcesyi policyjnych i uad- 
jży ć  m iejscow ej adnnni.stra.cvi począł bvł w 
ostatnich czasach niedomaga<>. Towarz rsze tar
nopolscy, nie tracąc jednak wiary w swoje sity 
zabierają jsię, z wielkijn nakładem energii do 
wznowienia pracy organizacyjnej. Wyrazem icj 
akcjyi był wiór. robotnicze P. P. S . zwołany 
na piątek 8. hm. do dużej sali Rady miejskiejy 
Nia i&pel komitetu miejscowego jaw iły się licznie 
rzesze rohrrfnicze 'łarnopoJa, dając dowód, ze 
tradycye P. p„ g. m ają  wśród tut. robotników 
żyw ty posłuch i oparcie.

W iec zagai! tow. Chwałbiński proponując 
do prezydyum tow'. Kam u ku, Kalisza, Cbwal- 
■uńskiego, nia. sekretarza tow. Sałew icza. O pd- 
Jozeniu pnlitycznem państwa, o drożyźnie i. o 
sytuacyi przedwyborczej referowali tow. Szczer
ski, 1 hersztajl i Skałak. Po referatach uchwalono 
reszuluoyę tej treści: „Dotychczasowa polityka 
rządów burżttazyjnych w trąciła państwo i sze
rokie warstwy ludności w otchłań nędzy, podzie

mi i zatruwać się m orfiną, zanimsl poprostd 
pia.inąć robie w 3e/b c z y *w je j wiarołomne ser
ce (skoro ktoś chce koni ocznie''sprawę tragicz
nie rozwiązać}, to już potrzeba na to tytko Rak 
zwlairyowanego .ndywiduuni, jak  bohater, wy- 
koncypnwaay w inuzgu p.  Herzera.

Szkoda więc tych pięknych ram dckorai 
tywnych, w jakie u jęto sztukę tak roałowarto- 
śc.iową, szkoda trudu reżyserskiego i insceni
zacyjnego, którego popis wypadł bez zarzutu 
(precz drolmej usterki, ja k ą  były szeleszczące 
^ .pełnie nic po ogrodowemu kwiaty, którymi 
Hilda ubierała pokój). Gra artystów sharmoni- 
zowaru, w  szczegółach, zużywała się na wy
wołanie szczerego wzruszenia — bez skutku* 
bo cały pomysł utworu i ,ego przeprowadzenie 
jest. atramentów o - papie ro\, e.

$  {u ZyLećkim teajtr j^asz, o ile sądzić 
p o żn a  z pierwszego występu, zyskał poważną 
i cenną silę. Aktor to o wyrobionej rutynie sce 
nicznej, o wielkiej skali tonow uczuciowych i 
nastrojow ych, którymi zręcznie operować umie. 
Daleki od szablonu, zaznacza wyraźuiorpu ą in 
dywidualność artystyczną — jes t w. nim pew
ność i siła  wystąpienia, w grze jego nie czuć 
nic _robotv, a. je s t staranne, subtelne opraco
wanie. Zwróciłbym tylko uwagę na przydługie 
przetrzymywanie seey, na niecierpliwiące prze
ciąganie pauz, oraz gry mimicznej. P. Łozińską 
w idzułem  po raz pierwszy w roli poważnej 
heroiny: reprezentując się przepięknie w alk-
c.io I. i R-, w dalszych nie stanęła na wyso
kości swego zadania: je j tragiczna ro lą’ nie
m iała odpowiedniej siły. Stylowym służącym  
byt p. Konarski, również p. Locliman jako dok
tor swój epizod postawi 1 na odpowiednim po
ziomie.

Artur Cwikowski-

l jla  społeczeństwo na dwie części na garstkę 
kapitalistów i wyzyskiwaczy i olbrzym ią masę 
ludności umysłowo i fizycznie pracującej, po
zbawioną. najniezbędniejszych ś rod kow  utrzyma
nia. .Kres położyć może tanu  jedynie przejście 
władzy wT państwie w ręce ludzi pracy. Jedynie 
Sejm  złożony w swej w iększości z reprezentan
tów pracujących dać może gwarancyę, że Polska 
stanie się. państwem prawdziwie demokratycz- 
nem, w ktorem praca dojdzie do należnego je j 
znaczenia.

Obywatele m  Tarnopola zebrani na wiecu w 
sad ratńszowej dnia 8. wrześni i  1:122 r., po wv- 
aluclianiu reprezentantów P. P. S  uchw alają 
przy tsaclchodzących wyborach sejmowych po 
plzee kandydatów tego stronnictwa, jako je 
dynie dających gwaraaicyę zmiany na lepsze, o- 
beertycli stosunków ekonomicznych i politycz
nych".

Rezolneya została  uchwalona przez akla- 
inacvę- Nći wiecu było obecnych około tysiąca 
łudzi. ''

W dy&ku&yi usiłow ał wypłatać niedorzecz
ności naganiacz endecki niejako Jankowski eks- 
komi: arz bołszewieki. Dostał doskonałą odpra
wę od tow. Hersztala poczem wśród oburzenia 
obecnych był zmuszony ulotnić, się ze sali# Po
ważny jpraebieir zgromadzenia i liczny udział 
zgromadzonym daje nadzieję, że robota partyj 
na pójdzie od ląd w ożyw łonem tempie.

li
o r d y n u je  u l ie a  W o ły ń s k a  1. h
"*->y (naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

Ktonika samborstsa.
Wszelka władza pochodzi od Boga — tak rozu

mują ci, którzy są przy sterze jakiejś władzy 
a jeśli zrobią czyn karygodny tłumaczą, że tak 
musi być,

Zwór jest to wieś, która w przyszłości ma 
być źródłem miliardów Mp. płynących z kopalń 
naftowych.

Teien ten jest naftowy i policja państwowa 
opiekuje się każdą drobnostką.

Ddui 20/8 b r. zwrócił się żandarm p R 
do gminnego poiicyanta ob. Wasyla Stolarza o 
przenocowanie.

Prośba została uwzględnioną i dostał miej
sce na wypoczynek.

Tymczasem gdy wszystko posnęło, cicha 
czem żandaim zbliżył się do córki gospoaarza 
i począł skłaniać do nierządu. Dziewczyna wi
dząc co się święci, uciekła na piec piekarski.

Na pvacz jej obudził się ojciec, któryi instyk- 
tem wiedziony w pierwszym rzędzie schował kara
bin poiicyanta. p. R widząc co zrobi;, prosił o 
wydanie broni, prośba jego przez Fedora Ja 
worskiego dała ten rezultat, że z wyrazem złam 
pys, bron otrzymał z powrotem.

Wskazanem by było aby przełożona władza 
wgiądnęła i tego pana zwolniła z czynności po- 
hcyanta, już za wiele bov$em okazuje bszpo- j 
trzebnie energii i przynosi złą opinię swej 
władzy.

Obywatel

Spe<

ord*
w

:yall8ta chorób skórnych 1 wenerycznych

D r .  N . D o l d s t e i n
iy/y elew . K lin ik i w ie d e ń sk ie j i b e r liń s k ie j 
d la  k o b ie t od 1 0 — 12, d la  m ęż cz y z n  od 2 — 5. 
n ie d z ie lę  i  św ię ta  o n  9 — 12 K ra sz e w sk ie g o  3

1 . !

■ Specjalista chorób skórn.ycn i we- 
ffST JJ i rtjjbp ner. bvły Sekundarjusr szpit po- 
I l l  Snlfia I  '•vszecn* nh Słowackiego 4 (naprze- 
I i ł l l ]  P l Ł  ci w gł. poczty). Leczenie piam, bro-

kwercową. lł

f pe

l i r a
12

cjatista cnoról) skórnych i wenerycznych
In Ife u JU F U ! H  Sek. szpit. wied. i  lwow. 

■»« w kA * ordyn. 8 - 9 ,  1 2 - 1 ,  3—Ó
Lwów. Asnyka 1 (róo Pańskiej).

D i1  H e r m e l i n  ^ w r ó c i ł ,

Jag iello ń sk a  1 1  a . 23-3

i m

D r  1

weneryczne, SKórne, zastarzałe -  
+  9  leczy a y a b a t a  44

f f i l S C ł i  u l i c a  W a ł o w a  l l .

S T i

B i M

^ Kauczukowe i metalowe, 
i l i l r  wykonuje n a j t a n .  i,

i  1 . N o M t o u  L I S I .  m m l i .
1172

Z c i r o :

l .
Z głoszeń

/ifi r u i s o t n ś c y  d z i e n n i  2  ^
Ja d o w a n iu  żelaza  w  firm ie  2 6

T E R N F J B A U P  i S Y N C W I E .
ią  w  m ag a z y n ie  przy u l. G azo w ej 5 (to r  kot elek t r.),

W a ż m
i gustoy
suknici/

Ł . i ,  O

\ liln Pj|ń | Podług już nadesłanych moaeli 
L Ulu i (I • zagranicznych, wykonuje prędko 
/ ni e : kostyumy, ptaszczc, I ń - r n f  
specjalista krawiec damski i*SwtiŁJ iTSiluSA 
U e h a r s s k i a  2 0 .  1126 CENY NISKIE.

•i Fttbz stampil &etic*.®]K9*Trci*
< j > r a z

 ̂ PIECZĘCIE, TABLICE,
|tf BSOHOGKABIY, SKAWKJKY

wykonuje po napańszych cenacli

H m h m
Stałym odlrorcom znaczny opust. Zleceń 

fc pr iwracyn odwrom? pocztą. 31 v

O G Ł O S Z E 9 U A -
p t R M A  J .  A. B a c z e w sk i, Z n ies ie n ie  ko/o l .w o w i poszu- 
■  k u je  r o b o tn ie  do fa b r y k i l ik ie ró w  i k o b ie t  do m y c ia  
f la sz e k  —  zg ło sz en ia  w  fa b r y c e  w  Z n ie s ie n iu . i2 5 2

B A. B a C Z K W S K I w  Z n ies ie n iu  ko/o L w o w a  p o szu k u je  
p a la c z a  k o tło w e g o  —  z g ło sz en ia  w e fa b r y c e  w  Z n ie

s ie n iu . 126 7

3 Mtr
n a U B R A N A 1 0 0 0 0

CZE60 CZEKACIE1*
FKSfiiiiE 1 1  i

C zv n ie  w id z ic ie , że w s z y s tk o  co  c h w ila  d ro ż e je ’ 
a  p rz e cie ż  k ażd y  z w as p o trz e b u je  n a  z im ę  to w a ry  
n a  p ła sz cz e , u b ra n ia , su k n ie , k o s t ju m y  i b ie liz n ę . 
W ysy/am  k ażd em u  d la  w/asnej p o trz e b y  lub n a  sp rz e 
d aż p ra k ty c z n y  m o cn y  w  n o sz en iu  k o r t .

męskie
z a  Mkp

W y ż sz y  g a tu n e k  c z y s te j wełny- z a  1 6 .0 0 0 . — 
P r im a  za 1 8 0 0 0  i Rxtrsi za  2 2 5 0 0  i 2 5 0 0 0 .

R ó w n .e ż  są  do n a b y c ia  po c e n a ch  fa b ry c z n y ch  
re sz tk i p łó tn a  b ia łeg o  i k o lo ro w eg o  n a  b ie liz n ę  i po
śc ie l. Szew ioty-, w ełn y , k o r c i ła  n a  d a m sk ie  su k n ie , 
w e lo u ry  n a  p ła sz c z e , b a ja  i b a r c h a n y , c a jg i , c h u s tk i 
c iep łe , o b ru sy , k a p y , p o ń cz o ch y , n ic i  i  w ie le  in n y c h  
to w aró w .

Z am ó w ien ia  a d r e s o w a ć :

B U f M i i r i ;  ,M W G D 2 » io i« a 5 6
C w a g a : Z a m ó w ien ia  od 2 0 .0 0 0  M kp wvsy-}amy- 

p o cz ta  za  za licz k ą .
P rz y  w iększy  ch  z a m ó w ie n ia ch  p o żąd an y m  iest 

zad atek .
O ile  z a m ó w io n y  to w a r  n ie  pc Jo b a  s ię  p r z y j

m u ję  ta k o w y  z p o w ro te m .

P R Z Y J E Ż D Ż A J Ą C Y C H  )G  Ł O D Z I  
P R O S IM Y  O Z W I E D Z E N I E  S K Ł A D U

F i i f g a m  " h  * 3  flO w r z e ś n i a  ]> 9 2 2
' S « * ^ M 4 L  dram at senzacyino-detektj^wny 

baMi  MikoiKscha. w 5-ciu wielkich aktach i i : ó i z s i r y  N s f f i e s t t ł - Y e i  k u



-DZffiNMF LDBOW N».T 2nó

ju  n t t  i miff!
'  ■  Btehsfen na Sljakc CicsziAskin * ’

wystawia swoje znakomite wyroby w pawilonie II. D. Próbne likiery gratis.

M i b b  J i i f f e ,  L i i ,  i l i u  f i i m i U

r a ń f c g e  f i a t a
otworzyły we Lwowie
3 k ł « i d  ■ n ^ r t Ł w n y  • >  - i k  O k o c i m s k a  (huczna M e c K i e i ) .  
S k l e p  d e ł s r j r c Ł i i y  —  j j - c a  Ż ó ł k i e w s k a  li. 1 5 P

D O a T A n C i ! A . T Ą  O  B K C l ^ I E ;
5tT-A F T Ę  l i i i r  r o  w i>  d l a  l L o n s u m o w  i  to o a s j >o>

w r e  d m c l i  i r o u s u m c  n t ó  vp  p o  2 3 0  M l  >
„ i e t a j l i o s s p i e  „ t ;U o

B E N Z Y N Ę  a u t o m o b i l o w n  „ O O o  „
O I j U iT  n u t o m o l i i l o w y  „ I O O O  ,,

f a b r y k a  l i k i e r ó w  i w ó d e k  p ó l s k & c h

KOSECiCICHS.fLf
zawiadamia run ejjzem P T Odbiorców, że z powodu jnzebudowy i bardzo znacznego 

rozszerzenia fabryk! « i£  iyrn razem na TBiH ŚKCft W 5£H D D K ;C H
Fabryka nasza v/ybudowana^wedfug z isad najnowszych zdobyczy teetwjiłi zao

patrzona w najlepsze aparaty destyhrcyjno rektyfikacyjne pozostaje pod pier-wszoi zędnem 
kierownictwem fachowem i -wyrabiać będzie wkrótce li tylko

rsaj&tSacftetaiejtzfi utódfel i naicmkl ptobkle /
oraz najdoskonalsze likiery dorów nujące z u p e ł n i e 'w yrobom  francuskim

  -r=  i łlOiCII(1 erskiJl». = = = —--------- r̂r~-
’ PRZYJMUJE B i u r o  f u  m y  w e  L w o w * e ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1. 2

IS.tr t e l e f o n u j  o > S ^ ,  — Adres tclcgr. ' P O W A K O S  J . . w t ł - w .

GRH5IDE D 1STILLERIE (fes  P.FfflUF.lURS SU R FIH S
K & S E C & ł  S w ś i i ć  R s r y i e  i  i n J ® ,

Magistrat kroi. w o ln e g o  miasta 
Drohobycza.

L. 9y32|22.
W Drohobyczu, dnia 3. IX. 1922^

g ło sz e n i*  konkursu.
Zarząd miasta Drohobycza rozpisuje 

niniejszem konkurs na posadę maszynisty 
rzeźni miejskiej, z terminem wnosz .na 
poaań do 10. października 1922.

W a r u n k i :
1. Obywatelstwo polskie,
2. Nieprzekroczony 40 rok życia.
3. Świadectwo uzdolnienia do sam o

dzielnej obsługi kotłów  parowych.
. 4. Świadectwo znajomości obsługi kom- 

pressorów.
5. Świadectwo wyzwolin na ślusarza. ’ 
(> Świadectwo odbytej praktyki.
Do posady powyżśżej przywiązane są 

pobory X , stopnia płacy służby kolejowej, 
pomieszkanie z ogrodem, światło i opał.

"  Kierownik Zarządu miasta

Inź. Reutt wr.1251

ABSOLWES&l  KA
Wiedeńskiej Attacleruji muzycznej”

u d z i e l a  ie f * c y i  g r y  n a  f o r t e p i a n i e , 
• l u ł t i s  K o t w i l i 5 r s  12. p . ino

S Z C Z U R  f
11 »9I  W S Z Y

t e ^ p i  r a t l y k a l n i c  t y l l e o

preparat „K A P S«
Preparat „K a p s “ otrzyfftać m ożn a  w  aptekach i s k ła d a c h  aptecznych. 

T e ch . Chcm . F a b r. Ch. Kremer, łódź 
W y s ła w ia m y  na Targach W sch odn ich  : P f i w . l o n  P: 12. G r u p a  7.

DĄfcjBÓWŁI 

: PALUSIE : „ETERNIT i  U P E K 
i asbestewo- 

ceraentowy
gonty, papę dachową piaskowaną, specjalną 
wapno, gips i t. p. materiały budowlane, • 
dostarczają w każdei ilości n aty ch m ia st

HORSZO.WSKI i S-KA
i n s e r u j c i e  w  D z i e n n i k u  L u d o w y m 1 L W Ó W  — BOlTfELAEDA 3 (boczna, B atorego), |

r— —---*----- - •

\

1.

N A d T l jK J P H Z A  P A S T . t k  TSIjPi O B U W I H
l ’ K Y  M)O ł t l l W I EK0SICZ7SKA

ZAKŁADY CHEMICZNE łOZNAŃ-GŁÓWNA
SKŁADNICA L W O W S K A : HURTOWNIA KOLONIALNA KL. TAŃSKIEJ 3.

7«słępc* naczelnego redakt i redaktor iKtpo-wrwdzialJu.-- JAK SZCZYREK. — Drufejero A>+ur* Goldman* we Lwowie, ul. Syfcstuska 19,, tet nr. S7A
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